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ORIENTACJA ŚWIATOPOGLĄDOWA 
JAKO CZYNNIK SPÓJNOŚCI WIĘZI 
W RODZINIE TRZYPOKOLENIOWEJ

Przez światopogląd rozumie się zespół przekonań, tw ierdzeń i norm 
stanowiący dla konkretnej osoby spójny, całościowy obraz rzeczywistości, 
a zarazem porządkujący (wartościujący i normujący) jej postępowanie 
względem siebie i otoczenia 1. Treści światopoglądowe służą zatem nie ty l­
ko „ciekawości poznawczej” , ale predysponują również jednostkę do rea­
gowania w określony sposób i pełnią doniosłą rolę regulatora działań 
ludzkich. W oparciu o nie tworzy sobie jednostka ogólną postawę wobec 
siebie, innych osób i św ia ta 2.

Tym, co najbardziej różni światopoglądy między sobą, są przekonania 
i tw ierdzenia dotyczące racji istnienia człowieka i świata, podstaw y w ar­
tości i norm moralnych. W zależności od tego, czy przekonania te i tw ier­
dzenia zawierają w sobie pojęcie Boga czy też nie —  światopogląd jest 
teistyczny, czyli religijny, lub ateistyczny, czyli niereligijny. Jest to na j­
bardziej ogólny podział światopoglądu, zawierający w sobie całą gamę 
odcieni światopoglądów o orientacji religijnej czy ateistycznej 3.

Nas będzie interesował problem, w  jakim  stopniu trzy pokolenia 
współczesnej rodziny miejskiej są z sobą zgodne w przyjm ow aniu tej 
samej orientacji światopoglądowej, a w jakim  różnią się one w  zakresie

1 O kreślen ie  św ia topog lądu , zw łaszcza re lig ijnego , zob. P. C h o j n a c k i .  P od­
sta w y  filo zo fii chrześc ijańskie j. W arszaw a 1955; A. S t ę p i e ń .  R acjonalność ka to li­
cyzm u . „W ięź” 1960 n r  7-8 s. 175-181; t e n ż e .  W prow adzen ie  do m e ta fizy k i .  K rak ó w  
1964 s. 33-37.

2 F u n k c jam i jak ie  pełn i św iatopog ląd  w obec jed n o s tk i z p u n k tu  psychologicz­
nego za jm u je  się J . R eykow ski (Św ia topog ląd  ja ko  fa k t p sycholog iczny . „E u h em er” 
1958 n r 5-6). W ym ienia on ich cztery : w skazyw an ie  dalek ich  celów  d z ia łan ia ; z a ­
bezpieczanie pew nych  m otyw ów  przed  fru s tra c ją ; rea lizac ja  po trzeby  p rzy n a leżn o ś­
ci do g rupy ; m otyw ow anie  działan ia .

! P or. J. T r y b u s i e w i c z .  R ola relig ijności w  św ia topoglądzie  m ło d zie ży  — 
próha in terpretacji. „S tud ia  Socjologiczne” 1964 n r  4 s. 167-170.



odpowiedzi na najbardziej istotne pytania dotyczące racji istnienia czło­
wieka i świata oraz ostatecznej podstawy wartości i norm moralnych. In­
teresuje nas także, w jakim  zakresie współczesna rodzina polska pełni 
funkcję przekaźnika orientacji światopoglądowej religijnej bądź ateistycz­
nej. Zjawiska te są jednocześnie symptomami spójności więzi duchowej 
w rodzinie między generacjami, która również nas interesuje w niniej­
szym artykule.

Zdaniem M. Rokeacha ludzie, którzy uznają podobne systemy poglą­
dów, wzajem nie akceptują siebie, chętnie z sobą przebywają i dobrze się 
z sobą czują; natom iast wraz ze wzrostem różnic w ich systemach przeko­
nań stopień wzajemnej akceptacji słabnie i wzajemne kontakty przebie­
gają w  atmosferze mniejszej h a rm on ii4.

W ydaje się, że stw ierdzenia amerykańskiego socjologa charakteryzują­
ce spójność jakiejkolwiek grupy społecznej odnoszą się także do grupy 
rodzinnej, w  której w eryfikują się one w codziennym współżyciu jej 
członków. Jeżeli weźmiemy pod uwagę chociażby fakt życia osoby nie­
wierzącej w rodzinie osób wierzących, to z racji odmienności postaw 
światopoglądowych uczestniczy ona tylko częściowo w całej gamie prze­
żyć, jakie są ich udziałem, na przykład z okazji chrztu, bierzmowania, 
ślubu, pogrzebu, świąt Bożego Narodzenia oraz innych uroczystości re­
ligijnych; do pewnego stopnia może ona czuć się odosobniona w każdą 
niedzielę, kiedy pozostali członkowie rodziny idą do kościoła. Brak wspól­
noty uczestnictwa w pewnych zdarzeniach, a także odmienność ich prze­
żywania nie zawsze muszą wywierać ujem ny wpływ na wzajemne współ­
życie członków rodziny, ale często jest on dostrzegalny.

Problem  występowania w trzypokoleniowej rodzinie miejskiej religij­
nej lub niereligijnej orientacji światopoglądowej jest niezmiernie cieka­
wym tem atem  badawczym w Polsce, chociażby z tego względu, że na 
przestrzeni kilkudziesięciu lat przesilają się na naszym terenie dwa dia- 
m entralnie różne światopoglądy, przy czym raz jeden, innym  znów ra ­
zem drugi ma oficjalne poparcie ze strony czynników rządowych.

N ajstarsi z żyjących wzrastali i działali w  okresie międzywojennym, 
a więc wówczas, kiedy światopogląd religijny był oficjalnie przyjm owa­
ny i w spierany przez czynniki rządowe, a K onstytucja kwietniowa 
z r. 1935, przyznając wolność sumienia i wyznania wszystkim obywate­
lom, w yznaniu rzym skokatolickiem u zapewniała „naczelne stanowisko 
wśród równorzędnych w yznań” 5. Wraz ze zmianą ustroju społeczno-gos­
podarczego, jaka nastąpiła po II wojnie światowej, dokonała się także 
zmiana orientacji światopoglądowych oficjalnych czynników rządowych.

4 T h e  O pen  and  C losed M ind. In ves tig a tio n  in to  th e  N a ture  o f B elief. S y s te m s
and  P ersona lity  S ys tem s . N ew  J o rk  1960.

6 A rt. 113.



Nowa władza, dążąc do zbudowania socjalistycznego społeczeństwa opar­
tego na zasadach marksizmu i leninizmu, przyjęła światopogląd ateistycz­
ny. W efekcie tej zmiany zaczęto różnymi kanałami głosić, że światopo­
gląd niereligijny jest wyrazem wyższego stopnia kulturowego rozwoju 
człowieka i dalszym krokiem w jego wyzwalaniu się spod wpływów 
świata irracjonalnego.

W pierwszym okresie powojennym nastąpiło zatem ścieranie się świa­
topoglądu religijnego z m aterialistycznym  i obecne średnie pokolenie spo­
łeczeństwa polskiego wzrastało w  atmosferze wielu dyskusji m iędzy obroń­
cami Boga a rzecznikami odwiecznej samoistnej m aterii. Należy powie­
dzieć i to, że postawy światopoglądowe osób liczących dzisiaj ponad 40 lat 
przeszły wyjątkow ą próbę, jaką stworzyła dla nich II w ojna światowa. 
Jej okrucieństwa mogły bowiem zachwiać w iarę w dobrego i wszechmo­
gącego Boga u osób religijnych, jak też mogły zburzyć u osób niereligij- 
nych wiarę w możliwość kształtowania szlachetnego człowieka tylko w 
oparciu o zasady naturalne i budowania społeczeństwa tylko w oparciu 
o pozytywne prawo ludzkie.

Infiltracja nowych poglądów dokonuje się dzisiaj spokojniej i nie tyle 
na zasadzie bezpośredniego atakow ania i niszczenia przekonań religijnych, 
co raczej na zasadzie stopniowego ich osłabiania. Sprzyja tem u przestrzen­
na i społeczna migracja ludności. Obydwa rodzaje migracji, izolując po­
szczególne osoby i całe rodziny od ich rodzimego środowiska, jednocześnie 
odcinają je od zwyczajów, a często i od treści religijnych, z którym i były 
one wielostronnie związane. Pokolenie najmłodsze rozwija się zatem w 
atmosferze mniejszych dyskusji na tem aty światopoglądowe niż pokolenie 
średnie, ale za to w atmosferze wzmocnionego oddziaływania postaw 
laickich.

Problem zgodności i różnic orientacji światopoglądowej w rodzinie 
miejskiej jest przez nas analizowany w oparciu o samookreślenie respon­
dentów, jakie deklarowali na pytania, czy uw ażają siebie za ludzi w ierzą­
cych czy też za wątpiących i niewierzących. Rodzaj odpowiedzi na te 
pytania nie dostarcza więc m ateriału do szczegółowej analizy światopo­
glądu, w którym  zawierają się treści religijne, etyczne, polityczne i spo­
łeczne, ale pozwala na określenie, w jakiej mierze w  rodzinie miejskiej 
występuje religijna, a w jakiej ateistyczna orientacja światopoglądowa. 
Uzyskanie odpowiedzi na wyżej postawione pytanie będzie jednocześnie 
w eryfikacją hipotez o postępującej laicyzacji życia i rozprzestrzenianiu 
się ateistycznego światopoglądu w społeczeństwie polsk im 6.

0 H ipotezy te  n a jb a rd z ie j w yeksponow ali w  sw oich  p racach  badaw czych  E. C iu-



Przedstawione problem y będą analizowane w oparciu o wyniki, jakie 
uzyskano w badaniach nad więzią międzypokoleniową w rodzinie. Bada­
nia zostały przeprowadzone w r. 1971 na populacji trzypokoleniowych 
rodzin w Puławach. Objęto nimi wszystkie tego typu rodziny w mieście, 
w których znadowali się dziadkowie od 65 lat wzwyż i wnuki w prze­
dziale wieku od 15 do 21 lat, żyjące w stanie przedmałżeńskim. Listę ro­
dzin sporządzono w oparciu o księgę ewidencji ludności miasta Puławy. 
Drogą wywiadów uzyskano 403 odpowiedzi indywidualnych, w tym 128 
pełnych wywiadów rodzinnych, tzn. w 128 rodzinach przeprowadzono roz­
mowy z dziadkami, dziećmi i w nukam i7.

Ponieważ Puław y są m iastem  młodym, dynamicznym, z wielu wzglę­
dów podobnym do Nowej Huty, Konina, Nowych Tych i Płocka, dlatego 
prezentow ane tu  wyniki badań mogą być z jednej strony porównywalne 
z tymi, jakie zostały już opublikowane z badań przeprowadzonych w wy­
m ienionych miastach, z drugiej zaś mogą być prognostyczne dla wielu 
innych ośrodków miejskich, które weszły lub dopiero wchodzą w fazę 
dynamicznego rozwoju.

1. R Ó ŻN IC O W A N IE SIĘ  O R IE N T A C JI ŚW IA TO PO G LĄ D O W EJ

Chcąc dowiedzieć się, czy światopogląd respondentów jest zorientowa­
ny religijnie, areligijnie czy antyreligijnie, proszono ich, by oświadczyli: 
czy uw ażają siebie za głęboko wierzących czy tylko za wierzących; za 
wątpiących w spraw ach wiary, ale poszukujących, czy też za wątpiących, 
którzy nie czynią wysiłków, by swoje wątpliwości rozwiązać; za obo­
jętnych  w spraw ach religii; za niewierzących, którym  zależy na tym, by 
i inni nie wierzyli, lub też za takich, którzy wobec osób wierzących za­

p ak  i A. P aw ełczyńska . Ze s tro n y  k a to lick ie j ich w e ry fik ac ją  za jm u ją  się W. P i­
w ow arsk i, F. A dam sk i, A. Św ięcicki.

7 M etoda w y w iad u  nie je s t z pew nością  n a jdoskona lszą  w  bad an iu  o rien tac ji 
św ia topog lądow ej. P rzy  je j sto sow an iu  m ożna obaw iać się zarów no nieścisłości w y ­
n ik a jący ch  z trudnośc i dokładnego  sp recyzow an ia  w łasnego  stan o w isk a  przez re s ­
ponden tów  n a  s taw ian e  im  p y tan ia , ja k  też m ożna obaw iać się celow ych zn ie­
ksz ta łceń . Z d a jąc  sobie sp ra w ę  z tych  zastrzeżeń , sądzim y jed n ak , że ogólnie b io­
rąc  n ie  p rz e k re ś la ją  one p rzy d a tn o śc i tej m etody  do b ad an ia  nak reślonej w yżej 
p ro b lem aty k i. W szczególności z p u n k tu  w idzen ia  zasadniczych  celów  tego opraco­
w an ia  zastrzeżen ia  te są  jeszcze m niej is to tne: in te re su je  nas bow iem  przede w szy­
stk im  fa k t  „u w ew n ę trzn ien ia” (przy jęcia , u znan ia  za sw oje) pew nych  poglądów , 
m nie j zaś opis k o n k re tn y ch  zachow ań  z nich w yn ikających . R elacje badanych  osób 
tra k to w a ć  za tem  będziem y p rzede  w szystk im  jak o  in fo rm ac ję  o uznaw anych  po ­
g lądach , zda jąc  sobie sp raw ę  z m ożliw ości is tn ien ia  pew nych  różnic pom iędzy 
u zn aw an y m  system em  poglądów  a zachow aniam i.



chowują postawę pełnej tolerancji, a na^wet takich, którzy do swojego 
życia włączają religijne tradycje.

Światopoglądu respondentów nie badano od strony obiektywnych k ry ­
teriów, np. faktu chrztu, ich przynależności do organizacji społeczno-po­
litycznych, ani też od strony ich zachowań, jak  np. fak tu  częstotliwości 
uczestnictwa we mszy św., przystępowania do sakram entów  itp., po­
nieważ założono, że dla badania tożsamości lub odmienności orientacji 
światopoglądowej między członkami tej samej rodziny najw iększe zna­
czenie ma ich osobista wypowiedź na ten tem at. Nie interesowało nas 
także zróżnicowanie religijne orientacji światopoglądowej badanych osób, 
tzn. czy są oni katolikami czy też członkami innych wyznań chrześcijań­
skich bądź też wyznawcami odmiennej religii, ponieważ odsetek osób 
przynależących do Kościołów niekatolickich oraz wyznawców religii nie­
chrześcijańskiej wśród badanych trzypokołeniowych rodzin puławskich 
jest tak minimalny, że pominięcie go przy opracowywaniu wyników nie 
wpływa na wartość formułowanych stw ierdzeń i hipotez 8.

Respondenci na stawiane im pytanie, czy są wierzącymi, wątpiącymi 
czy też niewierzącymi, odpowiadali zdecydowanie. Natomiast nie umieli 
nieraz zaszeregować siebie do określonych grup w ew nątrz tych prze­
działów. Niezdecydowanie w tym  względzie najczęściej w ykazyw ały oso­
by z najstarszego pokolenia, które dopiero po pewnym  zastanow ieniu się, 
a nieraz po dłuższym wahaniu, zaliczały siebie bądź to do głęboko wie­
rzących, bądź do wierzących. Zdarzało się i tak, że respondenci począt­
kowo zaliczali siebie do osób głęboko wierzących, później natom iast zmie­
niali zdanie i określali siebie jako osoby tylko wierzące, albo też czynili 
odwrotnie. Przypadki zmiany oceny z wierzących na głęboko wierzących 
zdarzały się jednak dużo rzadziej niż w kierunku odwrotnym.

Takie zachowanie się badanych może być wyrazem  braku zastanaw ia­
nia się z ich strony nad intensywnością swojej wiary, ale w jakiejś mie­
rze może być ono wywołane także przez inne czynniki, np. pew ną skłon­
nością do um iarkowanych postaw i konformizmu, jaka zaznacza się u lu­
dzi współczesnych.

Jeżeli przyjm ie się, że owo wahanie wypływ a z braku świadomości 
intensywności swojej wiary, to można by widzieć w tym  pewien sym ­
ptom szczególnego typu duszpasterstwa, jakie jest prowadzone w społecz­
ności miejskiej, mianowicie duszpasterstwa typu masowego, które w nie­
wystarczającej mierze zwraca uwagę na pogłębianie wiary.

8 Podobnej obserw acji dokonał W. P iw o w arsk i (R elig ijność  w ie jska  w  w a ru n ­
kach  urbanizacji. S tu d iu m  socjologiczne. W arszaw a 1971 s. 93), k tó ry  stw ierdził, 
że w śród w szystk ich  re sponden tów  k ilk u  p a ra f ii w okół P u ła w  zaledw ie 125 osób 
przynależy  do św iadków  Jeh o w y  i 19 do m ariaw itó w . P ozosta li n a leżą  do K ościoła 
katolickiego.



Analiza m ateriału badawczego wykazuje, że do religijnej orientacji 
światopoglądowej w największym  stopniu przyznają się respondenci 
z najstarszego pokolenia (95,5%), w mniejszym z pokolenia średniego 
(87,7%) i w  najm niejszym  z pokolenia najmłodszego (74,8%). Z kolei 
ateistyczna orientacja światopoglądowa (6,5%) oraz obojętna wobec religii 
(9,0%) w ystępują najczęściej wśród młodzieży, najrzadziej zaś wśród 
osób najstaVszych (kolejno: 2,3%; 1,5%). Godny uwagi jest fakt, że nikt 
spośród niewierzących nie prezentuje tzw. ateizmu wojującego, tzn. nie 
prowadzi systematycznego działania, które by zmierzało do odwodzenia 
innych osób od ich przekonań religijnych.

Podobnie układają się proporcje między pokoleniami, jeżeli chodzi 
o intensywność ich religijnej orientacji światopoglądowej. Głęboko wie­
rzących jest najm niej wśród młodzieży, natom iast najwięcej wśród osób 
najstarszych. Ci ostatni czterokrotnie częściej niż respondenci najmłodsi 
deklarują się jako głęboko wierzący.

Idąc jeszcze dalej w  poszukiwaniu zależności między wiekiem a inten­
sywnością religijnej orientacji światopoglądowej stwierdza się, że mło­
dzież w wieku od 15 do 18 lat najrzadziej zalicza siebie do głęboko wie­
rzących (5,5%). W pokoleniu średnim  odsetek tej kategorii wierzących 
jest także m ały i m aleje wraz z wiekiem osiągając swoją dolną granicę 
(9,1%) wśród osób, które przekroczyły 50 rok życia. Natomiast wśród 
respondentów w wieku em erytalnym  (liczących 65 lat i więcej) odsetek 
głęboko wierzących wzrasta wraz z wiekiem i osiąga swoją górną granicę 
u respondentów 82-letnich i starszych. W tej ostatniej grupie aż 38,5% 
badanych określa siebie jako głęboko wierzących (zadeklarowane orien­
tacje światopoglądowe przez poszczególne pokolenia zob. tab. 1).

Niski odsetek głęboko wierzących, jaki występuje wśród respondentów 
najmłodszego, a także średniego pokolenia, jest zastanawiający i zjawisko 
to można tłumaczyć w różny sposób.

Może ono być symptomem słabszego ,,uwew nętrznienia” poglądów re­
ligijnych u młodzieży aniżeli u osób starszych. Takiej interpretacji, być 
może słusznej, nie można jednak przyjmować bez obawy popełnienia za­
sadniczych błędów, ponieważ nie ma dotychczas wystarczających danych 
z badań empirycznych na jej uzasadnienie.

Różnice w zakresie deklarowanego stosunku do spraw w iary wystę­
pują w najw iększych wym iarach między pokoleniami skrajnym i oraz 
między pokoleniem najstarszym  a średnim. W obydwu przypadkach są 
one istotne ze statystycznego punktu  widzenia. W układzie pokolenie 
najstarsze i najmłodsze x2 =  38,293 (p >  0,001), w układzie zaś pokolenie 
najstarsze i średnie x2 =  16,896 (p >  0,02). Nie ma natom iast różnic 
istotnych między pokoleniem średnim  a najmłodszym (x2 =  3,315; 
(0,90 >  p >  0,80) Orientacja światopoglądowa dwóch młodszych pokoleń



Tab. I. Stosunek do wiary poszczególnych pokoleń

Poszczególne pokolenia

Deklarowany stosunek 
do spraw wiary

pokolenie 
najstarsze 
N =  133*

pokolenie 
średnie 

N =  131

pokolenie 
najmłodsze 

N =  124

Głęboko wierzący 33,0 13,7 8,0
Wierzący 62,4 74,0 66,8
Wątpiący, ale poszukujący 0,8 1,5 7,3
Wątpiący, ale nie poszukujący 
rozwiązań 1,5 2,4
Obojętny w sprawach religii 1,5 5,5 9,0
Niewierzący, ale przyznający 
się do tradycji religijnych 0,8 0,8 0,8
Niewierzący, któremu zależy 
na tym, by i inni nie wierzyli
Niewierzący, ale tolerancyjny 
i rozumiejący ludzi wierzą­
cych 1,5 3,0 5,7

R a z e m 100% 100% 100%

* N — podstawa do procentowania

w rodzinie rozszerzonej jest zatem do siebie bardziej zbliżona niż dwóch 
pokoleń starszych. Można więc sformułować wniosek, że proces laicyzacji 
orientacji światopoglądowej w badanych rodzinach dokonał się na w ięk­
szą skalę wśród pokolenia średniego aniżeli wśród pokolenia najm łodsze­
go lub że deklaratywność pokolenia najmłodszego na rzecz światopoglądu 
religijnego jest większa aniżeli pokolenia średniego.

Między pokoleniami zachodzą różnice nie tylko w zakresie deklarowa­
nia światopoglądowej orientacji religijnej, niereligijnej i wątpiącej, ale — 
jak już zaznaczono — w ystępują również różnice w intensywności przyj­
mowanego światopoglądu religijnego. Ludzie starsi znacznie częściej ani­
żeli respondenci ze średniego i najmłodszego pokolenia deklarują się jako 
głęboko wierzący. W tym  przypadku różnice między pokoleniami mogą 
wynikać z odmiennego typu religijności, jak i one prezentują. W relig ij­
ności ludzi starszych pierwiastek uczuciowy niejednokrotnie przeważa 
nad intelektualnym . Jest w niej zawarte długoletnie doświadczenie ży­
ciowe, obejmuje ona całą osobowość jednostek i nie domaga się tak sze­
rokich uzasadnień, jak to ma miejsce w przypadku pokolenia najm łod­
szego, które cechuje się trzeźwością, um iarkowaniem  i większym racjona­
lizmem w podchodzeniu do problemów religijnych. Ponadto u młodzieży 
współczesnej o wiele rzadziej niż w  wypowiedziach młodzieży przedwo­



jennej w ystępuje zdecydowane stanowisko w deklaratywności swojej 
orientacji światopoglądowej, i ta właśnie cecha osobowościowa może rzu­
tować na różnice zachodzące między badanym i pokoleniami w zakresie 
intensywności ich światopoglądowej orientacji religijnej. U młodego oby­
watela naszego społeczeństwa natrafia  się na pewne sym ptom y „ukrycia” 
swojej religijności, traktow ania jej jako najbardziej intym nej sfery ży­
cia. Owa odmienność typów religijności między pokoleniem najstarszym  
a najm łodszym  może sprawiać, że pierwsze łatwiej zalicza siebie do ka­
tegorii osób głęboko wierzących, drugie zaś do osób tylko w ierzących9.

Różnice między pokoleniami, o których tu mowa, mogą równie dobrze 
wynikać z dynamicznego charakteru orientacji światopoglądowych, któ­
re mimo swojej generalnej stabilności są jednocześnie w procesie ciągłych 
przemian. Poszczególne przekonania i zasady postępowania, jakie wcho­
dzą w całość światopoglądu jednostki, ulegają bądź osłabieniom, bądź 
wzmocnieniom w zależności od udoskonalania przez nią poznania inte­
lektualnego i rozszerzania zakresu wiedzy.

U osób starszych wraz z osłabieniem się ich aktywności życiowej, 
u tra tą  sił psychofizycznych, ograniczaniem się zakresu i częstotliwości 
kontaktów  ze światem  zewnętrznym, wycofywaniem się z życia społecz­
no-zawodowego narasta zainteresowanie problem atyką metafizyczną i re­
ligijną. Można powiedzieć, że w tym właśnie okresie dokonuje się w nich 
swoistego rodzaju przełom w zakresie postaw światopoglądowych, i to 
najczęściej na rzecz ugruntow yw ania się poglądów religijnych. Wzmacnia 
się w nich przekonanie o Bogu jako dobrym i miłosiernym Ojcu nagra­
dzającym wszystkie trudy  życia ziemskiego. Przekonanie to staje się je­
dyną z najbardziej podstawowych praw d w ich całościowej postawie re­
ligijnej. Mając niejako „akadem ickie” wątpliwości religijne poza sobą, 
dość łatwo deklarują się jako osoby głęboko wierzące.

Natom iast młody człowiek w wieku od 15 do 21 lat dopiero szuka od­
powiedzi na najbardziej zasadnicze pytania dotyczące sensu życia, losu 
człowieka i świata, które jak najściślej łączą się z problemami wiary, 
i wobec tych odpowiedzi, jakie posiada już na ich temat, przeżywa nie­
jednokrotnie szereg wątpliwości. W swojej drodze poszukiwań jedne 
z nich odrzuca, inne podtrzym uje. W stanie wewnętrznej walki trudno

9 Za podstaw ę p o ró w n an ia  m ogą tu  służyć p race: H. W e r y ń s k i .  P roblem  
re lig ijn y  w  św ia topog lądzie  i przeżyc iach  m łodzieży . W:  S. S z u m a n ,  J.  P i e t e r ,  
H.  W e r y ń s k i .  P sychologia  św ia topog lądu  m łodzieży . W arszaw a 1933; L. D y ­
c z e w s k i .  R elig ijność spo łeczeństw a  polskiego  w  okresie  m ięd zyw o jen n y m . „Collec­
ta n e a  T heo log ica” 42:1972 n r 3 s. 27-43; T r y b u s i e w i c z ,  i w. ;  S. W i l k a n o ­
w i c z .  O w spó łczesnych  postaw ach  re lig ijnych  w  Polsce. „Z n ak ” 13:1961 n r 90(12) 
s. 1622-1637; H. Ś w  i d a. M łodzież licealna. A n 'l i z a  w yb ra n ych  k las w arszaw skich  
w  l : . t :c h  1956-58. W arszaw a 1963.



mu więc zaszeregować siebie do głęboko wierzących. Stąd też zebrane 
dane badawcze na tem at orientacji światopoglądowej młodzieży nie mo­
gą stanowić podstawy do określenia, iż zadeklarowane przez młodzież 
przekonania będą stanowiły dla niej jakąś zasadniczą i trw ałą orientację 
życiową, ponieważ — jak wykazuje psychologia rozwojowa — poglądy 
młodego człowieka ulegają znacznej fluktuacji i krystalizują się dopiero 
w wieku dojrzałym. Dopiero wtedy, kiedy jednostka rozwiąże swoje wą­
tpliwości i w ahania związane z sensem człowieka i świata, podstaw w ar­
tości i norm, wyda bardziej skrystalizowaną ocenę na tem at w iary i za­
deklaruje się bądź to jako głęboko wierząca lub tylko wierząca, bądź też 
jako niewierząca.

W oparciu o zebrane dane dotyczące orientacji światopoglądowej mło­
dzieży można jedynie określić, jakie poglądy stanowią podstawę, w opar­
ciu o którą młody człowiek rozpoczyna swe samodzielne' życie in telek tual­
ne i moralne. W prawdzie nie jest jeszcze dokładnie znana rola owego 
„punktu startow ego” w kształtow aniu późniejszej linii życia, w  form owa­
niu wnętrza człowieka dojrzałego, niemniej jednak jest on bardzo ważny, 
co potwierdza stare przysłowie: „Czym skorupka za młodu nasiąknie, tym 
na starość trąci”. Oznacza to, że poglądy przyjm owane przez młodzież, 
nieraz nawet nie w pełni lub bez głębszego ich rozumienia, mogą decy­
dować, i często decydują, o kierunku kształtow ania się jej ostatecznych 
postaw światopoglądowych.

Wyniki badań nad rodziną puławską wskazują, że dla znacznego od­
setka najmłodszych respondentów treści, które stanowią dla nich podsta­
wę rozwoju ich światopoglądu, nie są takim i samymi, jakim i były dla 
rodziców, a tym bardziej dla dziadków; nie są to już treści o orientacji 
religijnej lub tylko religijnej.

Jeżeli między wiekiem respondentów a rodzajem  ich orientacji świa­
topoglądowej widoczna jest pewna zależność, to nie dostrzega się jej przy 
rozpatryw aniu tego problem u w związku z przynależnością respondentów 
do grup społeczno-zawodowych. Być może nie dostrzega się jej dlatego, 
ponieważ członkowie badanych rodzin są zbyt mało zróżnicowani pod 
względem przyjmowanego światopoglądu. W oparciu o zebrane dane nie 
można postawić żadnej hipotezy, która by wskazywała, w  jakiej grupie 
społeczno-zawodowej najbardziej rozw ijają się postawy głęboko religijne, 
jakie zaś środowiska społeczno-zawodowe im nie sprzyjają.

O występowaniu wśród młodzieży niższego odsetka respondentów o re­
ligijnej orientacji światopoglądowej aniżeli wśród pokolenia najstarszego, 
czyli o wyższym stopniu zlaicyzowania młodzieży aniżeli osób starszych, 
świadczy również planowanie zajęć na niedzielę i święta, wyrażone przez 
respondentów trzech pokoleń.

Dla wierzących w naszym kręgu kulturow ym  z niedzielą i świętami



religijnym i wiąże się ściśle uczestniczenie w liturgii mszy ś v V .  lub 
w przypadku wyznań niekatolickich uczestniczenie w jakimś nabożeń­
stwie. Jest ono konsekwencją przyjm owanej w iary i obowiązuje w su­
mieniu. Dlatego zakłada się, że osoby, które deklarują się jako wierzące, 
pow inny o tym  pamiętać w rozplanowaniu zajęć niedzielnych i świątecz­
nych. Tymczasem pytania sądujące, jakie zajęcia są na te dni planowane, 
wskazują, że zaledwie 6,1% respondentów z najmłodszego pokolenia 
i 14,0% ze średniego pokolenia w planach niedzielno-świątecznych 
uwzględnia uczestniczenie we mszy św., natom iast spośród ludzi starszych 
pam ięta o tym  obowiązku 60,1% badanych. Należy zaznaczyć, że pytania 
miały charakter o tw arty i respondenci mogli wymienić więcej możliwości 
niż jedną.

Powyższe dane wskazują, że obowiązek uczestniczenia w niedzielnej 
i świątecznej mszy św. jest mocno „uw ew nętrzniony” u osób najstarszych 
i ściśle łączy się on z przyjm owanym  przez nich światopoglądem religij­
nym. Natomiast stopień jego „uw ew nętrznienia” u przedstawicieli śred­
niego, a szczególnie najmłodszego pokolenia jest znacznie mniejszy i cho­
ciaż młodzież w dużym odsetku obowiązek ten wypełnia 10, to nie uważa 
go jednak  za naczelny i dość łatwo z niego się dyspensuje. Wskazuje to 
na istnienie u wierzących najmłodszego pokolenia swoistego rodzaju „roz­
ziew u” pomiędzy przekonaniam i a zachowaniami. Przyczyn takiego stanu 
rzeczy można by wymienić wiele. Z pewnością ma na to wpływ coraz 
bardziej rozpowszechniający się laicki model spędzania niedziel i świąt. 
Być może, na występowanie tego zjawiska w yw arły także wpływ ten­
dencje, jakie zaznaczyły się w nauczaniu Kościoła katolickiego po II So­
borze W atykańskim , które podchodząc do obowiązków religijnych przede 
wszystkim  od strony pozytywnej, bardziej akcentują skutki, jakie wypły­
w ają z ich wypełniania, mniej zaś kładą nacisk na następstw a wypływa­
jące z ich opuszczania. Nie głosi się, na przykład, dzisiaj z tak wielkim 
naciskiem, jak  to czyniono jeszcze do niedawna, że opuszczenie niedziel­
nej i świątecznej mszy św. jest grzechem ciężkim. Niewłaściwe lub nie­
pełne rozumienie intencji Kościoła, zawartych w tym podejściu do obo­

10 W celu  pew nego zo rien tow an ia , ja k  p rzed s taw ia  się sp raw a  uczęszczania na 
m szę św . w  środow isku  w ie jsk im  i m iejsk im , poda jem y  przyk ładow o w yn ik i dw óch 
b ad ań  p rzep row adzonych  na  ten  tem a t: O dsetk i osób z czterech  p a ra f ii pod P u ła ­
w am i uszęszczających na m szę św. k sz ta łtu ją  się n as tępu jąco : w  każdą  niedzielę — 
od 30,4% do 38,9%; d w a  lu b  trzy  razy  w  m iesiącu  — od 10°/» do 15,8°/«; ty lko  
w  w ie lk ie  św ię ta  od 8,3% do 17,5%; n igdy od la t  — od 0,4°/o do 3,8®/» ( P i w o w a r ­
ski, jw . s. 182). O dsetk i m ieszkańców  N ow ej H u ty  uczęszczających na  m szę św.: 
w  każd ą  n iedzielę  i św ię to  — 50,6°/o, gdy je s t czas -— 25,0%; w  w ielk ie  św ięto — 
3,4°/»; n ie  chodzi, m im o że w ierzy  — 5,9% (F. A d a m s k i .  R odzina now ego m iasta. 
K ie ru n k i p rzem ia n  w  s tru k tu r ze  spo łeczno -m ora lne j rodziny  now ohuck ie j. W arsza­
w a 1970 s. 90).



wiązków religijnych, zamiast rozluźnienia rygoryzm u i w ytrącenia tzw. 
pręgierza grzechu z motywacji nakłaniającej w iernych do ich w ypełnia­
nia, mogło spowodować w nich swoistego rodzaju „rozmiękczenie” obo­
wiązku uczestniczenia w niedzielnej i świątecznej mszy św„ co w efekcie 
przyniosło łatwe dyspensowanie się z tego uczestnictwa.

W ystąpienie w badaniach niskiego odsetka osób młodych, które w y­
raźnie włączają do swych planów niedzielnych i świątecznych uczestni­
czenie we mszy św. można interpretow ać także i w  ten sposób, że w y­
pełnianie praktyk religijnych uważają one za obowiązek bardzo osobistej, 
intymnej natury  i z jego wypełnianiem  nie chcą się afiszować przed ob­
cymi osobami, które je o to wprost nie pytają, a naw et wówczas, kiedy 
są pytane, to nie zawsze udzielą szczerej odpowiedzi.

Jakkolwiek byśmy chcieli interpretow ać zebrane dane, pozostanie fak­
tem, że młode pokolenie w  mniejszym  stopniu niż starsze wiąże swoje 
postępowanie z niektórym i nakazam i wypływającym i ze światopoglądu 
religijnego. Należałoby jednak zbadać intensywność tego procesu oraz 
wykazać, jakie czynniki z nimi współdziałają, a jakie są jem u przeciwne.

Z dotychczasowej analizy m ateriału badawczego można wyprowadzić 
następujące stwierdzenia:

1° Ogólny odsetek osób wierzących w społeczności m iejskiej Puław  
jest dość wysoki. Wynosi on bowiem 86%, a jeżeli dołączyć do niego w ą t­
piących, wówczas wzrośnie do około 90%. Porównując te w yniki z w y­
nikami, jakie osiągnięto w  badaniach nad religijnością Nowej Huty 
i czterech parafii wiejskich wokół Puław, można postawić hipotezę, że 
społeczność nowych m iast związana jest ze światopoglądem religijnym  n . 
Przyczyny tej różnicy mogą być różne, jak np. odmienność funkcjonowa­
nia na wsi i w mieście tzw. dziedzictwa kulturowego w rodzinie, do któ­
rego bez w ątpienia należą postawy światopoglądowe, silniejszy wpływ 
oddziaływania instytucji Kościoła na wsi niż w  mieście, większe natężenie 
oddziaływania czynników laicyzacji w  mieście niż na wsi itp.

2° Im młodsze pokolenie w społeczności miejskiej, tym  wyższy odsetek 
niewierzących, wątpiących i obojętnych w spraw ach religii oraz niższy 
odsetek deklarujących się jako głęboko wierzący. Oznaczać to może, że 
młodsze pokolenie, szczególnie młodzież, nastaw ione jest wobec świato­
poglądu religijnego bardziej krytycznie niż pokolenie starsze i że w ykazu-

11 O dsetek  osób d ek la ru jący ch  się jak o  w ierzący  w  b ad an e j p o p u lac ji rodzin  
m iasta  P u ław y  je s t nieco niższy niż w  okolicznych w siach  tegoż m ias ta , w  k tó ry ch  
w ynosi on 96,7% ( P i w o w a r s k i ,  jw . s. 103), a le  bardzo  zbliżony do tego, ja k i 
został stw ierdzony  przez  F. A dam skiego  w  N ow ej H ucie, w  k tó re j w ed ług  b ad ań  
w spom nianego  socjologa około 90% re sp o n d en tó w  zadek la row ało  się jak o  w ierzący  
( A d a m s k i ,  jw . s. 85).



je dno większą podatność na wpływy laicyzacji. Można to także interpre­
tować jako symptom  szerzenia się w nowym społeczeństwie postaw 
um iarkowanych, a także jako symptom osłabiania się w nim zaintereso­
w ań problem am i transcendentalnym i.

3° W trzypokoleniowej rodzinie miejskiej dokonuje się coraz większe 
zróżnicowanie w zakresie postaw światopoglądowych, tzn. jeżeli w daw­
nej rodzinie wszystkie trzy pokolenia z reguły przyjm owały ten sam 
światopogląd, to w obecnej dość często zachodzą między nimi pod tym 
względem mniejsze lub większe różnice.

2. RO D ZIN A  PR Z E K A Ź N IK IE M  R E L IG IJN E J O R IEN T A C JI 
ŚW IA TO PO G LĄ D O W EJ

Dotychczas śledziliśmy problem zgodności lub rozbieżności orientacji 
światopoglądowej między pokoleniami w globalnym przekroju badanej 
populacji rodzin. Obecnie przechodzimy do analizowania tego samego pro­
blemu, ale w  konkretnych już rodzinach. Będziemy więc dochodzić, w ja­
kim odsetku badanych rodzin trzy pokolenia przyjm ują tę samą orien­
tację światopoglądową, w  jakim  zaś różnią się między sobą i jaki jest 
zakres tych niezgodności.

Na 128 rodzin, w  których przeprowadzono wywiady z przedstawicie­
lami trzech pokoleń, w 53 rodzinach (41,1%) dziadkowie, dzieci i wnuki 
przyjm ują religijny punkt widzenia na najbardziej zasadnicze problemy 
odnoszące się do istnienia i sensu świata w ogóle, a człowieka w szcze­
gólności. Nie odnotowano ani jednej rodziny trzypokoleniowej, w której 
w ystępowałaby zgodność trzech pokoleń w przyjm owaniu ateistycznej 
orientacji światopoglądowej lub w  której trzy pokolenia deklarowałyby 
jednocześnie postawę obojętną wobec religii czy też wątpiącą. (Szczegóło­
wy wykaz rodzin, w których w ystępuje zgodność lub odmienność orien­
tacji światopoglądowej, zob. tab. 2).

Członkowie tego typu rodzin powiązani są z sobą treściami światopo­
glądowymi, wzajem nie je akceptują i nie są skłonni do ich zmiany. Są 
to rodziny o monolitycznej orientacji światopoglądowej, odpornej na in­
filtrację odm iennych poglądów.

Drugą grupę tworzą te rodziny, w  których tylko dwa pokolenia wy­
kazują identyczną orientację światopoglądową, jedno zaś odmienną. Tego 
typu rodziny stanow ią w  sumie 46,8% (61 rodzin) w  całej próbie badaw­
czej rodzin puławskich. Między dwoma pokoleniami najczęściej wystę­
puje zgoda w  przyjm ow aniu religijnej orientacji światopoglądowej. Tylko 
w sporadycznych przypadkach dwa pokolenia w  tej samej rodzinie zga­
dzają się na płaszczyźnie wątpliwości i poszukiwań czy też obojętności



Tab. 2. Rodzinna wspólnota orientacji światopoglądowej
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wobec spraw  religii. W jednym  przypadku pokolenia średnie i najm łod­
sze zgodnie przyjm ują ateistyczną orientację światopoglądową, ale wobec 
osób wierzących deklarują postawę tolerancyjną. Najczęstszą przyczyną 
rozbicia m onolitu religijnej orientacji światopoglądowej jest zbyt kry ty­
czna, obojętna lub ateistyczna postawa najmłodszego pokolenia, rzadziej 
pokolenia średniego i tylko w dwu przypadkach pokolenia najstarszego.

Wśród rodzin, w których dwa pokolenia wykazują religijną orientację 
światopoglądową, niem al w  co 4 z nich (23,6°/o) respondenci zgodnie de­
k laru ją  pogłębioną postawę religijnego światopoglądu, przy czym zgod­
ność ta  w ystępuje przede wszystkim między pokoleniem najstarszym  
i średnim  (18,2%), a tylko w sporadycznych przypadkach między poko­
leniem  średnim  i najm łodszym  (3,2%) oraz między pokoleniem najstar­
szym i najm łodszym  (1,8%). Takie też rozłożenie proporcji jest prawidło­
wością w  badanej populacji rodzin. Ogólnie można stwierdzić, że zgod­
ność pokoleń w przyjm ow aniu religijnej orientacji światopoglądowej 
częściej w ystępuje między pokoleniem najstarszym  a średnim niż między 
pokoleniem najm łodszym  a średnim, a najrzadziej między pokoleniem 
najstarszym  a najmłodszym.

W rodzinach tego typu więź duchowa między pokoleniami bazująca na 
treściach światopoglądowych jest słabsza niż w rodzinach typu poprzed­
niego. Zaznacza się w  nich pewna pluralizacja orientacji światopoglądo­
wych, brak  wzajemnej pełnej akceptacji poglądów przy jednoczesnym 
w ystępow aniu tolerancyjnej postawy wobec ich odmienności. Rodziny te 
są otw arte na przyjm owanie nowych poglądów oraz nowych uzasadnień 
do poglądów już posiadanych. Jeżeli można powiedzieć, że rodziny z po­
przedniej grupy dążą do utrzym ania i pogłębiania religijnej orientacji 
światopoglądowej, to w rodzinach tej grupy, przy obecnym trendzie 
laicyzacyjnym  życia indywidualnego i społecznego, obserwuje się raczej 
jej osłabienie. U gruntowanie i pogłębienie religijnej orientacji światopo­
glądowej dokonuje się tu  nie w rodzinie jako w grupie społecznej, lecz 
przez nią w  poszczególnych jej członkach, a przede wszystkim w jed­
nostkach, pod wpływem  których z kolei może nastąpić ugruntow anie i po­
głębienie poglądów religijnych w całej rodzinie.

Trzecią grupę stanow ią te rodziny, w  których każde pokolenie wyka­
zuje odm ienne zorientowanie światopoglądowe. Jest to grupa rodzin naj­
mniej liczna, stanowiąca zaledwie 4,8% wszystkich badanych rodzin. 
Między członkami tych rodzin o ile istnieje jakaś więź duchowa bazująca 
na treściach światopoglądowych, to w ytw arza się ona nie w oparciu o ca­
łościowe postawy, ale o poszczególne ich elementy, które mogą być wspól­
ne i wzajem nie przez dwa lub naw et trzy pokolenia akceptowane. Ro­
dziny tego typu są otw arte na przyjm owanie nowych poglądów oraz 
nowych uzasadnień poglądów już posiadanych, a ich członków charakte­



ryzuje tolerancyjna postawa wobec odmienności poglądów, dochodząca aż 
do obojętności wobec problemu, kto jaki światopogląd przyjm uje.

Z analizy m ateriału badawczego wynika, że współczesna rodzina 
m iejska pomimo zróżnicowania swych członków pod względem społeczno- 
-zawodowym, odmienności zainteresowań, demokratycznej i tolerancyjnej 
postawy, jaka panuje we wzajem nych stosunkach, pragnie utrzym ywać 
wspólnotę orientacji światopoglądowych i tkwi w niej silna tendencja do 
przekazywania aktualnie posiadanej orientacji młodszemu pokoleniu. Po­
kolenia starsze w rodzinie zmierzają do tego, aby wraz z kształtowaniem  
osobowości pokolenia najmłodszego w całościowym procesie wychowaw­
czym przekazać m u także własną orientację światopoglądową.

Tendencje te zaznaczają się zarówno w rodzinach, w  których trzy  po­
kolenia deklarują religijną orientację światopoglądową lub w których jest 
ona dominująca, jak też w  tych rodzinach, w których dom inuje ateistycz­
na lub niezdecydowana orientacja światopoglądowa. Spośród sześciu ro­
dzin, w których dwa pokolenia przyjm ują postawę areligijną, ateistyczną 
lub niezdecydowaną odnośnie do religii, w czterech z nich respondenci 
średniego i najmłodszego pokolenia opowiadają się za laickim wychowy­
waniem dzieci, czyli pragną przekazać własne postawy światopoglądowe 
pokoleniu młodszemu.

W rodzinach, w których respondenci dwóch pokoleń zgadzają się z so­
bą w przyjm owaniu tej samej orientacji światopoglądowej, respondenci 
trzeciego pokolenia deklarujący odmienną orientację pragną z reguły 
przekazać przyszłemu pokoleniu nie własną orientację, ale taką, jaka 
dominuje w rodzinie. Stąd też spośród 23 respondentów najmłodszego 
pokolenia, którzy określają swoją orientację światopoglądową jako ateis­
tyczną, obojętną lub niezdecydowaną wobec religii i którzy jednocześnie 
żyją w rodzinach z dom inującą w nich religijną postawą światopoglądo­
wą, tylko pięciu opowiada się za laickim wychowywaniem  dzieci, pozo­
stali natom iast preferują wychowanie religijne, czyli pragną przekazać 
młodszemu pokoleniu nie własną, lecz rodzinną postawę światopoglądową.

W oparciu o powyższe stw ierdzenia można postawić hipotezę, że w y­
stępuje ugruntow ana rodzinna wspólnota postaw światopoglądowych, i to 
przede wszystkim o treściach religijnych. Owa wspólnota zaznacza się 
jednak wyraźniej w  sferze wyobrażeń i pragnień członków rodziny niż 
w  sferze zachowań. Do wyprowadzenia takiego wniosku upoważnia fakt, 
że choć, z nielicznymi wyjątkam i, na ogół wszyscy niem al respondenci 
chcieliby zachować wspólnotę orientacji światopoglądowych i orientację 
dominującą w rodzinie chcieliby przekazać przyszłem u pokoleniu, to jed­
nak prawie w  co czwartej rodzinie najmłodsze pokolenie ujaw nia nieco 
lub całkowicie odmienną orientację światopoglądową niż pokolenia starsze. 
Wskazywałoby to, że rodzinna wspólnota światopoglądowa znalazła się



obecnie w  fazie przemian, w  której zdecydowanie przew ażają jeszcze siły 
tradycyjne nad nowymi.

Z badań naszych wynika, że rodzina m iejska nadal pełni funkcję prze­
kaźnika orientacji światopoglądowych. W przypadku rodziny puławskiej 
przekazuje ona przede wszystkim religijną orientację światopoglądową, 
ale funkcja ta była bardziej skutecznie pełniona przez pokolenie najstar­
sze wobec średniego, aniżeli pełnią ją  obecnie pokolenie średnie i naj­
starsze wobec pokolenia najmłodszego, czyli nastąpiło osłabienie pełnionej 
przez rodzinę funkcji przekaźnika religijnej orientacji światopoglądowej. 
O istnieniu takiego właśnie procesu świadczyć mogą dwa zaobserwowane 
zjawiska:

a) Niemal w co czwartej rodzinie (18,1%) u dwóch ostatnich pokoleń 
nastąpiło obniżenie stopnia deklarowanej w iary z głęboko wierzą­
cych na wierzących lub też dokonała się zmiana przekonań z reli­
gijnych na niezdecydowane, obojętne albo naw et niereligijne.

b) W pewnej, aczkolwiek niezbyt licznej, grupie (6,8%) rodzin 
u trzech pokoleń dokonało się obniżenie intensywności religijnych 
orientacji światopoglądowych. Nastąpiło w nich mianowicie obniże­
nie stopnia deklarowanej w iary z głęboko wierzących na wierzą­
cych.

Z powyższych stw ierdzeń można wyprowadzić dwa wnioski, które 
wzajem nie się uzupełniają:

1° Rodzina jak  najw yraźniej pragnie kształtować orientację światopo­
glądową (w badanej populacji przede wszystkim orientację reli­
gijną) swych członków, niemniej jednak coraz częściej orientacja 
światopoglądowa najmłodszego pokolenia jest odmienna od orien­
tacji pokoleń starszych. Owe odmienne stanowiska światopoglądo­
we młodego pokolenia (w badanej populacji są to postawy niespój­
ne lub laickie) kształtują się przede wszystkim pod wpływem czyn­
ników pozarodzinnych, czyli funkcja kształtowania postaw świa­
topoglądowych jednostek przenosi się coraz bardziej poza rodzinę.

2° W ydaje się także, że dzisiejsza rodzina miejska pełni funkcję prze­
kaźnika religijnej orientacji światopoglądowej nie zawsze w sposób 
właściwy, w  pełni zadowalający, i dlatego osłabił się jej wpływ na 
kształtowanie poglądów swych członków. W przypadku badanych 
rodzin puławskich najprawdopodobniej m ają miejsce obydwa zja­
wiska.

Z zestawienia orientacji światopoglądowych badanych rodzin z ich 
przynależnością do określonej grupy społeczno-zawodowej wynika, że 
najwyższy stopień spójności orientacji światopoglądowych posiadają ro­
dziny drobnych właścicieli pryw atnych, rzemieślników, ogrodników i rol­
ników m ieszkających na skraju  miasta. W znacznej większości tychże



rodzin dziadkowie, dzieci i wnuki w ykazują identyczną orientację świa­
topoglądową. Natomiast najwyższy odsetek rodzin, w  których takiej zgod­
ności nie dostrzega się, występuje wśród robotników wykwalifikowanych. 
Inne grupy społeczno-zawodowe, jak  inteligencja, pracownicy umysłowi 
i robotnicy niewykwalifikowani zajm ują pozycję pośrednią. Nie dostrze­
ga się między nimi większych różnic w zakresie spójności orientacji 
światopoglądowych w rodzinie. Odsetek rodzin, w  których dziadkowie, 
dzieci i wnuki u jaw niają tę samą orientację światopoglądową (z reguły 
religijną), oscyluje w  ostatnich grupach społeczno-zawodowych między 
40% a 45%. (Wykaz zależności między rodzinną wspólnotą orientacji 
światopoglądowych a przynależnością rodzin do grup społeczno-zawodo­
wych zob. tab. 3).

Rodziny pryw atnych właścicieli, rzemieślników, ogrodników i ro ln i­
ków są zatem najbardziej spójne wew nętrznie w  zakresie światopoglądu 
i właśnie one najczęściej tworzą monolit religijnej orientacji światopo­
glądowej, gdy tymczasem rodziny robotników w ykw alifikowanych w y­
kazują tendencję wręcz przeciwną. Przyczyny takiego zróżnicowania m ię­
dzy tymi dwiema grupam i społeczno-zawodowymi mogą być bardzo róż­
ne. W pierwszej grupie rodzin spotyka się na ogół głęboką tradycję 
rodzinną i dość silne do niej przywiązanie, funkcjonuje w nich jeszcze 
bardziej autorytatyw ny niż demokratyczny typ władzy rodzicielskiej, nie 
dokonuje się w  nich na większą skalę społeczny awans pokoleń. Być mo­
że czynniki te sprawiają, że rodzinna wspólnota orientacji światopoglądo­
wych jest w nich bardziej trw ała i funkcja ich przekazywania skuteczniej 
pełniona aniżeli w rodzinach robotników wykwalifikowanych, w których 
dość często dokonuje się społeczny awans pokoleń, tradycje rodzinne nie 
są zbyt mocno ugruntow ane i panuje raczej dem okratyczny typ władzy 
rodzicielskiej. Zjawiska te sprawiają, że rodziny robotników wykw alifi­
kowanych są bardziej otw arte na działalność wielu czynników pozaro­
dzinnych w kształtowaniu światopoglądu.

3. W N IO SK I

Rodzina pomimo wielu przemian, jakie w niej się dokonują, przecho­
wuje jednak w sobie i przekazuje następnym  pokoleniom poglądy na te­
mat sensu życia i podstawowych pytań o istnienie wszechświata, a szcze­
gólnie człowieka. W procesie wychowawczym w paja w  najmłodsze poko­
lenie określony system wartości i norm  oraz kształtuje w  nim  dążenia. 
Gdybyśmy chcieli porównać funkcję przekazywania orientacji światopo­
glądowych pełnioną przez rodzinę z innym i funkcjami, jakie ona pełni,



Tab. 3. Przynależność rodzin do grup społeczno -zawodowych a rodzinna wspólnota orientacji światopoglądowych1̂

R o d zin n a  w spó lno ta  orien tacji 
św iatopoglądow ych

Przynależność ro d z in  do g rup  społeczno-zaw odow ych

R azem
inteligencja

pracow nicy  
um ysłow i: 
g ru p a  A

pracow nicy  
um ysłow i 
g ru p a  B

R o b o tn icy
w ykw alifikow ani

R o b o tn icy  n ie­
w ykw alifikow ani

P ryw atn i p osia­
dacze, rzem ieśln i­

cy, ogrodnicy , 
ro ln icy

N* -  14 
100%

N -  28 
100%

N =  15 
100%

N =  18 
100%

N =  31 
100%

N =  14 
100%

N =  128 
100%

W szystkie p oko len ia  p rzy jm u ją  tę  sam ą 
orien tac ję  św ia topog lądow ą 42,8 42,9 ■ 40,0 33,4 45,2 64,4 41,1

D w a poko len ia  
przyjm ują tę sam ą 
orien tac ję  św iato ­
pog lądow ą

relig ijną 42,8 46,0 40,0 61,1 45,2 35,6 43,0

n iespó jną — 3,7 6,7 — 3,2 — 2,4

n ierelig ijną 7,2 — — — — — 0,8

K ażde poko len ie  przyjm uje in n ą  orien ­
tację św iatopog lądow ą — 7,4 6,7 5,5 3,2 — 4,0

B rak  odpow iedzi 7,2 — 6 ,6 — 3,2 — 2,4

R odziny  n iekom ple tne:
b rak  odpow iedzi jednego  z poko leń  ^ ,3 6 ,3

N* — podstawa do procentowania
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chociażby z takimi, jak funkcja reprodukcyjna, opiekuńcza, zabezpiecza­
jąca, to należałoby powiedzieć, że rodzina w pełnieniu pierwszej funkcji 
zmieniła się w  znacznie m niejszym stopniu niż w pełnieniu pozostałych. 
Współczesna rodzina m iejska posiada bowiem jeszcze dość zw artą rodzin­
ną wspólnotę światopoglądu, k tórą przekazuje młodszemu pokoleniu i chce 
nadal to czynić. W atmosferze ciągłych i dokonujących się na wielką ska­
lę przemian kulturowych rodzinna wspólnota światopoglądu nie została 
rozbita. Być może dzieje się tak dlatego, ponieważ rodzina w  ogóle jest 
mniej wrażliwa na zmiany, jakie się wokół niej dokonują, aniżeli m niema 
wielu obserwatorów życia rodzinnego, i jest bardziej od tych zmian nie­
zależna.

Wprawdzie we współczesnej rodzinie miejskiej istnieje rodzinna wspól­
nota światopoglądu, ale nie w ystępuje ona już tak  często i nie jest tak 
spójna, jak  w latach międzywojennych. W przyjm ow aniu poglądów ry ­
sują się bowiem coraz bardziej różnice między pokoleniami w  tej samej 
rodzinie, szczególnie są one dostrzegalne między pokoleniami skrajnym i, 
tzn. pokoleniem dziadków i wnuków.

Można zatem powiedzieć, że z jednej strony obserw uje się zjawisko 
wyodrębniania się grupy rodzin o dużej spójności orientacji światopoglą­
dowej, z drugiej natom iast następuje w wielu rodzinach pluralizacja 
orientacji światopoglądowych.

Niezmiernie ciekawym problemem byłoby zbadanie, jaka m otyw acja 
leży u podłoża przyjm owania religijnych, niespójnych lub niereligijnych 
orientacji światopoglądowych. Badania takie wykazałyby, czy religijne 
zorientowanie światopoglądu ma charakter kulturow y, tzn. jest w ytw o­
rem środowiska, w którym  żyje jednostka, czy też m a ono charakter oso­
bowy, tzn. wypływa z osobistych przem yśleń i w ew nętrznych przeżyć, 
czy też ma podłoże społeczno-polityczne, tzn. jest konsekwencją przyna­

12 P rzynależność rodzin  do g ru p  społeczno-zaw odow ych zosta ła  sk lasy fik o w an a
w  zależności od tego, do jak ie j g ru p y  spo łeczno-zaw odow ej należy  ś red n ie  po k o ­
len ie  respondentów . P rzem aw ia jącą  ra c ją  za ta k im  p ostępow an iem  są  dw a fak ty : 
1° p rzec ię tna  trzypoko len iow a ro d z in a  P u ław , podobn ie  ja k  ro d z in a  w  całej Polsce, 
przeszła  społeczny aw ans i obecnie łączy w  sob ie  różne g ru p y  społeczno-zaw odow e; 
2° średn ie  pokolenie odgryw a w  życiu trzypoko len iow ej rodz iny  n a jw ięk szą  ro lę  
i w  zasadzie ono je j w yznacza m iejsce  w  h ie ra rc h ii społecznej. W  k la sy fik ac ji g ru p  
społeczno zaw odow ych o p arto  się n a  p racy  W. W esołow skiego (P restiż  zaw odów  — 
sys tem  w artości — u w a rstw ien ie  społeczne. W: Socjologia zaw odów . P ra c a  zb iorow a 
pod red. A. S a rap a ty . W arszaw a 1965 s. 189), k tó ry  w ylicza ich  sześć: 1. In te lig e n ­
cja: p racow nik  naukow y w yższych uczelni, lek arz , inżyn ier, ad w o k a t, d z ienn ikarz  
itp.; 2. P racow nicy  um ysłow i g ru p y  A: naczeln ik  w ydziału , księgow y, te ch n ik  itp .;
3. P racow nicy  um ysłow i g ru p y  B: re fe ren t, se k re ta rk a , k o n d u k to r , ek sp ed ien t itp.;
4. R obotnicy w ykw alifikow an i: m a js te r , tokarz , ś lu sa rz  itp .; 5. R obotn icy  n iew y ­
kw alifikow an i: ro b o tn ik  b u dow lany , ro lny , sp rzą taczk a  itp .; 6. P osiadacze  p ry w a tn i, 
rzem ieśln icy , ogrodnicy, ro ln icy  itp.



leżności jednostki do określonej grupy społeczno-politycznej oraz identy­
fikacji z jej ideologią. Dogłębne zbadanie tych problemów pozwoliłoby 
precyzyjniej określić stopień łączności duchowej członków rodziny.

W związku ze stw ierdzeniem  szeregu zmian, jakie dokonują się w ro­
dzinnej wspólnocie światopoglądu w rodzinie miejskiej, można by posta­
wić szereg postulatów odnoszących się do pracy duszpasterskiej Kościoła:

1. Działalność duszpasterską Kościoła winna być prowadzona bardziej 
w duchu otw artym  niż obronnym. Dotychczasowy kierunek działania na­
stawiony przede wszystkim na tych, którzy jeszcze nie odeszli od wiary 
i Kościoła, przy wzroście liczby osób wątpiących, obojętnych wobec re- 
ligii, czy niewierzących, jest obecnie niewystarczający.

2. Drugi postulat łączy się z poprzednim i sugeruje, aby w działalnoś­
ci duszpasterskiej kłaść większy nacisk na pogłębianie wiary.

3. Należy wspomagać rodzinę w pełnieniu przez nią funkcji przekaź­
nika religijnej orientacji światopoglądowej, a nie wyręczać czy też ogra­
niczać ją w tym  zakresie. Stąd też duchowieństwo nie powinno przejmo­
wać na siebie religijnej funkcji rodziny, z czym wielu rodziców chętnie się 
godzi. W pracy duszpasterskiej należy też osłabić tendencję do organizo­
wania nabożeństw i spotkań tylko dla dzieci, wyłącznie dla młodzieży 
i tylko dla dorosłych, ponieważ taka separacja pokoleń utrudnia wspólne 
angażowanie się rodziny w problemy religijne. Jest to zresztą sytuacja 
sztuczna i zamiast oczekiwanych rezultatów  wyrządza raczej krzywdę 
dla życia religijnego. Uczestniczenie dziecka we mszy św. oraz nąbo- 
żeństwach religijnych wespół z dorosłymi, a szczególnie z rodzicami, wię­
cej m u daje przeżyć i doświadczeń religijnych. Wspólne uczestnictwo 
pokoleń w tych samych nabożeństwach i spotkaniach religijnych przy­
nosi tę korzyść, że rodzice i dzieci uczą się nawzajem od siebie zaangażo­
w ania religijnego, modlitwy i czerpią z nich tem atykę do wspólnych dys­
kusji. Dziecko uczestniczące razem z dorosłymi w liturgii mszy św., 
w przyjm ow aniu sakram entów św., w modlitwie, spotkaniach religijnych 
szybciej i bardziej wszechstronnie dojrzewa religijnie.

P H IL O SO PH Y  O F L IFE  
A S A FA CTO R  IN FL U E N C IN G  FA M ILY  TIES 

IN  TH E T H E R E E -G E N E R A T IO N  FA M ILY  UNIT

S u m m a r y

T he aim  of th e  p a p e r  is to an sw er tw o e ssen tia l questions:
— to w h a t e x te n t th e ree  gen e ra tio n s of th e  sam e fam ily  sh a re  com m on ph ilo ­

sophy  of life, and  w h a t a re  th e  th e  possib le d ifferences in th is  respect;
— w h e th e r th e  co n tem p o ra ry  Polish  fam ily  possesses so-called  in h erited  p h i­

losophy  of life, being ab le  to  b e q eu th  th e  p rofessed  va lues to th e  subsequen t 
genera tions .



The p rob lem s w ere  s tu d ied  am ong th e  th re e -g e n e ra tio n  fam ily  u n its  in  the 
quick ly  developing in d u s tr ia l tow n  of P u law y  w h ere  fu tu re  P o lish  society’ seem s 
to be m oulded fa s te r  th a n  an y w h ere  else. 128 fam ilies w ith  g ra n d p a re n ts  over 65 
years of age and  u n m arrie d  g ran d ch ild ren  aged 15 to  21 w ere  inc luded  in th e  s u ­
rvey.

T he ob ta ined  re su lts  rev ea l th a t 86.0 p e r cen t of th e  co n tem p o ra ry  u rb an  po ­
p u la tion  p rofess relig ious philosophy  of life, such outlook being  m ost ch a rac te ris tic  
of the eldest genera tion  (95,5 p e r cent), less ch a rac te ris tic  of th e  m idd le  g en e ra tio n  
(87,7 per cent), and  leas t ch a rac te ris tic  of the youngest g en era tio n  (74,8 p e r cent). 
In tu rn , obviously  a th e is tic  (6,5 per cent) and  re lig iously  n e u tra l a tt itu d e s  (9.0 p e r 
cent) occur m ost o ften  am ong young people  and  least o ften  am ong th e  o ldest (2.3 p e r 
cent and 1.5 p e r cen t respectively). (

In  41.1 p e r cent of th e  in ves tiga ted  fam ilies g ra n d p a re n ts , p a re n ts  and  ch ild ren  
share  th e  relig ious po in t of v iew  in th e  essen tia l p rob lem s of ex is tence  and  sense 
of the w orld , m an  in p a rticu la r. In these  fam ilies th e  th ree  g en era tio n s profess 
com m on relig ious ph ilosophy of life, w hich  they  do not in tend  to  a lte r . T hese a re  
units of m onolith ic  outlook, im m une to  th e  in fluence  of d if fe re n t v iew s of th e  w orld  
and m an.

46.8 per cen t of the in te rv iew ed  fam ilies rev ea l th e  sam e ph ilosophy  of life, 
w hich  w ith  very  few  excep tions is th e  re lig ious one. Such u n ifo rm ity  of view s 
occurs m ore often  in the eldest and  th e  m idd le  gen era tio n s th a n  in  th e  youngest 
and th e  m iddle genera tions, and  leas t often  in  th e  e ldes t and  the you n g est g e n e ra ­
tions. In  th e  fam ily  of th is type  sp ir itu a l bonds betw een  gen era tio n s founded  upon 
com m on philosophy of life a re  w eak er th a n  in the  fam ilies of th e  f i rs t  type .

F am ilies w h ere  each g ;n e ra tio n  holds d if fe re n t ph ilosophy  of life co n stitu te  
the th ird , least num erous group  (4,8 p e r cent). F am ilies of th is  ty p e  a re  th e  m ost 
eager to  accept new  outlooks and  new  ju s tif ic a tio n s  of th e  outlooks a lre ad y  held.

A nalysis of th e  re su lts  ju s tifies  th e  fo llow ing conclusions:
— philosophy  of life becom es increasing ly  d iffe ren c ia ted  in  th e  th re e -g e n e ra ­

tion  u rb an  fam ily ;
— th e  younger the g en era tio n  th e  h ig h er th e  peccentage of a th e is ts , agnostics 

and  re lig iously  ind iffe ren t, and  the low er th e  p ercen tag e  of confessed ly  and  
deeply  relig ious persons;

— in sp ite  of d ifferences in respect to  s ta tu s , profession , in te res ts , dem ocra tic  
and  lib e ra l a tt itu d e  to  m u tu a l re la tio n s , the  co n tem p o ra ry  u rb a n  fam ily  
revea ls  fa irly  com m on ph ilosophy  of life w hich  tends to  be re lig ious one;

— the u rb an  fam ily  w an ts  to p rese rv e  com m on p h ilc scp h y  of life  and  it  tends 
to be ju e th  th e  tra d itio n a l ou tlook  to th e  yougest g en e ra tio n ; hence, even  
those young people w ho openly  dec la re  th e ir  a th e is tic  or in d iffe re n t a tt itu d e  
w ish  to b ring  up  th e ir  ch ild ren  according to th e  re lig ious ou tlook  p re v a le n t 
in th e ir  fam ilies;

— com paring  th e  function  of b eq ue th ing  ph ilosophy  of life p e rfo rm ed  by th e  
fam ily  w ith  its  o th er functions such as rep ro d u c tio n , p ro v id in g  p ro tec tion  
and security , etc. one sees th a t th e  ro le  of th e  fam ily  in  p e rfo rm in g  th e  
fo rm er has changed to a lesser degree th a n  in  fu lfillin g  th e  la t te r ;

— in sp ite  of con tinuous end  fa r  reach ing  c u ltu ra l changes com m on philosophy  
of life sh a red  by th e  w hole fam ily  u n it has rem a in ed  in tac t; m an y  fam ilies 
consciously avoid new  view s of the w orld  and  m an  d if fe re n t fro m  lo t r a d i ­
tiona lly  relig ious ones.


